
Pan Jacek Cylwik: „Chciałem zapytać Pana Marszałka czy znany jest Panu mail 

pracownika Polskiej Akademii Nauk, aktywisty jednej z organizacji 

ekologicznych? Jaka będzie reakcja Zarządu na takie określenia, jakie padają w 

tej korespondencji w stosunku do Sejmiku – „zachowania haniebne, burackie, 

niedopuszczalne” itd. Zarząd powinien jakieś stanowisko zająć, łącznie z 

zapytaniem Polskiej Akademii Nauk, czy firmuje taki styl i taki język w 

odniesieniu do demokratycznie wybranego organu. Skoro Pan Cholerycki jest 

tak łasy na tytuły odnośnie szkodnika, to ja wnioskowałbym, aby przyznać mu 

tytuł kretyna ekologicznego, który urządza tego typu hucpy w imię nie wiadomo 

czego.” 
 


